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Paryż w rocznice Komuny 


Kongres Zwolenników Pokoju skupia uwagę całego Świata 


Tysiące mieszkańców Paryża, zgromadzonych w sali Mutualite obchodziło uro- 


cie 78 rocznicę Komuny Parys 
Przy stole prezydi: 


inym zasiedli członkowie Komitetu Centralnego Partii Ko- 


munistycznej z Thorezem i Duclosem na czele. 


Deputowany Cachin przypom 
szej rewolucji proletariatu. 
że socjalizm poniósł cios ostateczny. Rzec 
nierzy Komuny nie mogli osiągnąć zwyc 
lucyjnej, bez której nie ma prawdzi 
nicza posiada doktrynę Marksa, 
go narody zapewnią 

W dniu 18 bm. odbyło się w Paryżu 
posiedzenie komitetu organizacyjnego 
Światowego Kongresu Zwolenników Po 
koju. komitet orgąnizacyjny stwierdził, 
z zadowoleniem, że apel o zwo*anie 
Światowego Kongresu Zwolenników Po- 
koju odbił się silnym echem we wszyst- 
kich krajach. 

liczne organizacje demokratyczne | 
postępowe Francji, Włoch, Związku Ra- 
dzieckiego, Anglii, Stanów Zjednoczo- 
nych, Belgii, Polski, Czechosłowac| 
Szwecji, Danii, Bułgarii, Rumunii, Wi 
gi Albanii, Niemiec, Holandii, Norwe- 
gil, Jugosławii, Meksyku, Szwajcarii, 
Chile, Brazylii, Urugwaju, Argentyny, Ku- 
by i innych krajów poparły propozycję 
zwołania Światowego kongresu Zwoleni 
ników Pokoju. Organizacje te wyraziły 


lał, że 


Reakcja francuska 


jestwa, ponieważ nie pos 
ego ruchu rewolucyjnego. 
Lenina i Stalina. 
zwycięstwo socjalizmu. 


pragnienie wzięcia udziału w tym Kon- 
gresie, mającym na celu scementowa- 
nle wszystkich sił postępowych, zmie- 
rzających do obrony pokoju. 


Komuna Paryska była owocem pierw- 
zapewniała po obaleniu Komu 
zaprzeczyła tym nadziejom. Pio- 
dali teorii rewo- 
klasa robot- 
u Radziec 


wistoś! 


Przy boku 


Komitet organizacy 
stowy Kong 


y komunikuje, 
g gres Zwolenników Poko- 
ju odbędzie się 20 kwietnia w Paryżu. 
Wszystkie organiz które wyraziły 


Ś 


chęć brania udziału w Kongresie, winny 
jpóźniej do 5 kwietnia zawiadomić ko 
tet organizacyjny o składzie ich dele 
gacji. Komitet Org acyjny wyłonił 
biuro, które zajmie się praktycznymi przy 
gotowamiami do Kong 

Przewodniczącym komitetu organiza- 
cyjnego Światowego Kongresu Zwolen- 
ników Pokoju wybrany został Fryderyk 
Joliot-Curie, zastępcami przewodn. zosta 
l: Argon, Pietro Nenni, Louis Sailla 
Martin Andersen-Nexoe, Aleksander Fa 
diejew, Eugenia Cotton, t Bernal, Gel 
orge Rogge. Wybrano również sekrełā 
rza komiteu organizacyjnego. 


Usuniemy niehezpieczeństwo wojny 


— oświadcza przewodniczący komitetu organizacyjnego) 
Kongresu Paryskiego — Joliot Curie 


W wywiadzie, udzielonym przedstawicielo- 
wi „Telepressu”, Fryderyk Joliot-Curie, Jau- 
reat nagrody Nobla i przewodniczący Fran- 
cuskiego Komitetu Narodowego „dla spraw 
energli atomowej, podał przyczyny, które 
skłoniły go do podpisania manifestu. wzywa 
jącego do zwołania Światowego Kongresu Po 
koju w Paryżu, na dzień 20 kwietnia br. W 
kongresie tym wczmą udział miliony uczo- 
nych, robotników, studentów, artystów, oraz 
przodowników pracy, reprezentujących kra- 
Je. rasy i religie całego śwlatn. 

„Zaledwie ludzkość otrząsnęła się trochę z 
koszmaru ostatnich wojen — powiedzisł Fry 
deryk Joliot-Curie — przygotowywany jest 
nowy konflikt. Ci, którzy przygotowując woj 


nę, myślą o zapewnieniu sobie przywilejów, 
1 ciągnięcia korzyści z obecnych niezdro- 
wych stosunków gospodarczych — stanowią| 
tylko nieliczną garstkę, Są oni jednak potęż- 
ni i znakomicie z sobą zgrami. Ludzie cl my- 
gla że będą w stanie wzniecić wojnę; przy 
czym ludzą się rzekomą przewagą, wynikają 
cą z posiadania broni atomowej, 

Największe niebezpieczeństwo stanowi je- 
dnak fakt, że miliony kobiet | mężczyzn nie 
zdają sobie jeszcze dostatecznie sprawy z nie 
bezpieczeństwa, zawartego w  przygotowa- 
niach wojennych. Musimy usunąć niebezpie-| 
czeństwo wojny, przyłączając się do Świato- 
wego Kongresu Pokoju" — zakończył wielki 
uczony: 
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Oświadczenie Rządu R.P. 


w sprawie uregulowania stosunków między Państwem i Kościołem 


W dniu 14 marca br. sekretarz komisji episko 
patu ks. bisk. Zygmunt Choromański i zgłosił się 
do Ministra Administracji Publicznej Władysława 
Wolskiego w sprawach dotyczących” uregilowa- 
nia stosunków między Państwem i Kościołem. 

W toku rozmów min. Wolski złożył następują 
ce: oświadczenie w sprawie całokształtu. stosun 
ków między Państwem i Kościołem: 

1. Od kiiku miesłęcy daje się zauważyć wzmo 
żenie nieprzyjaznej w stosunku do Rządu | Pań 
stwa Ludowego działalności pewnych odłamów 
kleru, 

Część wyższej hierarchii kościelnej usiłuje po 
przez listy pasterskie i poufne Instrukcje wywo 
taċ stan zanlepokojenia | podniecenia umysłów 
z powodu rzekomego zagrożenia religii, hez žad 
nych ku temu istotnych podstaw, 

Nle jest przypadkiem, że w tej szerzącej za 
męt antyludowej akcji wysuwają się na czoło 
szczególnie ci biskupi, którzy w okresie okupa- 
cji niechlubnie się wyróżnili nie tylka pojedriaw 
czym, ale wręcz służalczym stostmkiem do hi- 
tlerowskiego okupatna, jak np. ks. bisk. Kaczma 
rek | ks. biskup Adamski. Nie jest również przy 


Biblioteka Zw. Dz ennikarzy 


im. Konstantego Bogusławskiego 


W. pierwszą rocznicę zgonu Redaktora Konstan 
tego Bogusławskiego, wdowa i syn przekazali 
Związkowi Dziennikarzy RP. oddział w Łodzi 
bibliotekę, pozostawioną przez Zmarłego. Księ 
gozbiór, zawierający szerg cennych pozycji z 
dziedziny socjologii i literatury pięknej stanie 
się podwaliną tworzonej obecnie przez Związek 
Dziennikarzy biblioteki związkowej. 

Zarząd Związku Dziennikarzy RP. w Łodzi, 
postanowił własnej bibliotece nadać nazwę 
„imienia red. Konstantego Bogusławskiego” 

Biblioteka Będzie dostępna dla wszystkich 
członków Związku, jak również dla studiują- 
cych dziennikarstwo oraz dla członków Klubu 
Dziennikarskiego, który mieści się w siedzibie 
Zwiazku, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 138, 


padkiem, że większość hierarchii kościelnej 
wbrew powszechnej opinii całego patriotyczne- 
go społeczeństwa nie przeciwstawia się antypol 
skim i popierającym szowinistyczne roszczenia 
niemickle wypowiedziom  miarodajnych kół wa 
tykańskich w sprawie Ziem Odzyskanych, lecz 
przeciwnie, usiłowała je nawet usprawiedliwiać. 

2. Częste są wypadki kiedy księża patronują, 
a nawet wręcz współdziałają z różnymi przestęp 
czymi | antypaństwowymi grupami, które są 
agenturą anglo-amerykańskiego imperializmu. 

Fakty te nie spotkały się ani z potępieniem, 
ani z należytym odporem ze strony hierarchii 
kościelnej I kierowanej przez nią prasy katolle 
klej 

Władze kościelne nie przeciwstawiają się w 
praktyce przenikaniu do organizacji i stowarzy 
szeń "religijnych przestępczych elementów pod- 
ziemia, które usiłują wykorzystać te stowarzy* 
szenia jako bazę swej działaności. 

3. Wszystko to znajduje się w oczywistej 
sprzeczności ze zgodnymi wysiłkami olbrzymiej 
większości społeczeństwa, które odbudowuje 
zniszczony kraj, pragnie ładu, spokoju i dobro- 
byłu, przeciwstawia się wszelkim próbom zakłó 
cenia rozwoju kraju na gruncie oslągniętych zdo 
bydzy społecznych 

Stojąc na straży spokoju I porządku publlcze 
nego Rząd nie będzie tolerował Żadnej akcji 
wichrzycielskiej. Dlatego tylko zmiana dotych- 
czasowej postawy hierarchii kościelnej i 
ch przez nią nieprzyjaznych praktyk: wobec 
Państwa Ludowego: może stworzyć podstawę 
do unormowania stostmków z Kościołem. 

4. Rząd stwierdza z całą stanowczością, že nie 
zamierza uszczupłać swobód religijnych. Kler ko 
rzysta w Polsce z różnych uprawnień w znacz 
gie większym zakresie, niż w wielu krajach za 
chodnio- europejskich. Wszelkie wersje o likwit- 
dacji nauki religii w szkole są bezpodstawne. 
Zachowując naukę religii Rząd będzie jednak 
twardo przestrzegał ogólnej, zasady konstytucyj 
nej, Że „wolności wyznania nie wojna używać 
w sposób przeciwny ustawom” — I nie będzie 
tolerował nadużywania religi przez niektórych 


katechetów dła slania niepokoju w umysłach 
młodzieży | podburzanła przeciw władzy pań- 
stwowej. 

|, Równocześnie Rząd będzie się stanowczo prze 
ciwstawiał wybrykom czy wyskokom obrażają 
|cym uczucia religijne wierzących i naruszają 
| cym obowiązujące przepisy prawne. 

5. Zakłady wychowawcze zakonne lub klerowa 
| ne przez świecki kler, które czynią zadośdewy- 
mogom, przewidzianym w obowiązujących usta 
wach I przepisach, będą korzystały z należnych 
uprawnień. ę 

Również zakłady dobroczynne zakonne lub 
kierowane przez świecki kler będą mogły roz- 
wljać swą działalność po zabezpieczeniu należy 
tej kontroli I wglądu do ich działalności ze stro 
ny władz państwowych. 

6. Władze państwowe nie zamierzają wtrącać 
slę ani do spraw kultu ani do wewnętrznych 
spraw administracji kościelnej. Domagać się je 
dnak będą uporządkowania stanu prawnego die 
cezji i ich granic zgodnie z nowym porządkiem 
prawnym 1 granicami państwa. 

Wszyscy lojalni przedstawiciele  duchawień- 
stwa I Instytucje religijne korzystają z pełnej 
ochrony prawnej i opieki władz, wynikającej z 
obowiązującego ustawodawstwa 

7. Konkretne uregulowanie stosunków między 
Państwem a-Kościofem, które znajdzie wyraz 
w nowej konstytucji, będzie w zakresie upraw- 
nień hierachii kościejnej kształtowało się na pod 
stawie doświadczeń, wynikających z postawy 
kleru i hierarchii kościelnej wpbec Państwa Lu 
dowego. 

8. Dotychczasowy stosunek Rządu do spraw 
wiary i Kościoła świadczy o szczerych inten- 
cjach Rządu w kierunku unormowania stostm- 
ków między Państwem a Kościołem w duchu 
lojalności I rzetelnej troski o dobra publiczne 

Wszelkie kroki hierarchii kościelnej, zmierza 
jące do uregulowania stosurików na wymienio- 
nych zasadach mogą liczyć na poparcie Rządu 
— zaś wymiana ujętych w tym duchu konkret 
nych wniosków bedzie s całą życzliwością 
podtrzymana, 


| swego osobistego 


Plany agresji 
hędą pokrzyżowane 


Jak już donieśliśmy, ogłoszony został 
oficjalnie w Waszyngtonie tekst paktu 
atlantyckiego. Jeden z głównych aku- 
szerów tego paktu min. Bevin wygłosił 
w Izbie Gmin szumne przemówienie, w 
którym mimo woli sprawił słuchaczom nie 
spodziankę. Nie spodziewano sie bowiem, 
ski minister spraw zagranicz- 
nych, niechcacy powie jaki jest istotny 
cel paktu. Oto przemawiając w Izbie 
Gmin, które te przemówienie bez żad- 
nych zmian powtórzyło BBC, minister 
Bevin powiedział dosłownie „The aim of 
this atlantic pact is to prevent, oh excuse 
me, to preserve peace“ co w tlumacze- 
niu polski znaczy: „celem paktu atlar- 
tyckiego jest przeszkodzić, o przepra- 
szam, zachować pokój”. 

Zwolennicy teorii Freuda mogliby z 
tego przejezyczenia wyczytać wiele w my 
ślach pana Bevina, Ale nie trzeba wcale 
posługiwać się teorią Freuda. sby czyta- 
jac ogłoszony tekst paktu atlantyckiego 
zrozumieć, że jego właściwym celem jest 


nie utrwalenie pokoju, lecz ułatwienie za 
dania amerykańskin podżegaczom wo- 

jennym. 
Amerykańscy autorzy tego naktu chcą 
pań 


zasugerować opinii swoich krażów, % 
stwami, które zasrażają ich wolności 
Związek Radziecki i kraje demokrae 
dowej. I dlatego trzeba jeszcze raz przy- 
pomnieć powszechnie znane fakty. 

Ze strony najwyższych czynników w 
Związku Radzieckim czynione były wie- 
lokrotnie próby dojścia do porozumienia 
ze Stanami Zjednoczonymi. Próby te 
jednak były stale odrzucane przez rzad 
amervykańs Rząd amerykański nie 
chciał zgodzić się nawet na żadne roz 
mowy, odrzucając z góry wszelką możli- 
wość porozumienia, Wykretne j antyno- 
kojowe stanowisko rządu USA, który od 
sięcy wciąga państwa europejskie do 
swej agresywnej polityki, dowodzi w spo- 
sób nie ulegajacy żadnej wątpliwości, że 
charakter i cele paktu atlantyckiego są 
w zasadniczej sprzeczności z kartą Naro= 
dów Zjednoczonych, że pakt ten jest nie 
instrumentem obrony. lecz instrumen- 
tem ekspansii i agresji. 

W sytuacię międzynarodową pakt n- 
tlantycki nie wnosi zasadniczo nic no- 
wego. Jest on -po prostu sformułowaniem 
na piśmie tego stanu rzeczy, jaki istnie- 
je abecnie. Sam tekst paktu mówi tyl- 
ko o spetytach i zamiarach imperialistów 
amerykańskich. Lecz wzrastająca z każ- 
dym dniem i każdą godziną wielka ofen- 
sywa pokojowa, której [przewodzi Zwią- 
Žek Radziecki i w której rą udział 
miliony ludzi na całym świecie, w tej licz 
bie również miliony ludzi pracy w kra- 
jach objętych paktem atlantyckim, wy- 
kazuje, jak słabe i kruche są podstawy, 
na jakich imperialistyczni podżegacze wo 
jepni budują swe agresywne plany. 
jemy w okresie, kiedy siły pokoju 

potężniejsze są od sił wojny. W rosną- 

cej potędze Związku Radzieckiego 1 kra- 
jów demokracii ludowej, w potężnieją- 
cym ruchu antywojennym, który pod kie 
rownictwem walczącej klasy robotniczej 
ogarnia cały świat, w walkach jakie to- 
czą narody kolonialne przeciw obcemu 
jarzmu — widzimy pewną rękojmię po- 
krzyżowania knowań imperialistycznych. 
CPET ES R POOBOT TZ] 


Krajowa Narada 
Oszczędnościowa 


W dniach 20 i 21 bm. odbędzie się w 
Warszawie Krajowa Narada Oszczędnoś- 
ciowa. 

Na naradzie będą wygłoszone następu- 
jące referaty: 

Przewodniczącego KCZZ Ochaba n.t.: 
„Współzawodnictwo pracy na nowym eta- 
pie”. 
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Wicemin. Szyra 
nościowe w przedsi. 
wych” 

3. Min. Dąbrowskiego: „Zadania oszczęd 
nościowe w zakresie gospodarki budżeto- 


„Zadania oszczęd- 
oiorstwach państwo- 


wej”. 
4. 


Min. Jędrychowskiego: „Zadania o- 
szczędnościowe w zakresie inwestycji ob- 
jętych planem 1949 r.“ 
Po referatach odbędzie się dyskusja 
Wyniki obrad podsumuje przewodnie 
cy Komitetu Ekonomicznego Rady Mini- 
strów min. Mine. 


RAE ae RE DEN |, 
Spólnik Harry Trumana 

Jak donoszą z Nowego Jorku, prezydent 
Truman wyznaczył na ważne stanowisko 
wysłannika do państwa 

Izrael, nie jakiegoś eksperta, lecz swego da- 
wnega wspólnika, właściciela sklepu kontek- 
cyjnego w Cansas City, Edwarda Jacobsona. 
Posunięcie to wywołało zakłopotanie na- 
wet wśród zwolenników Trumana, którzy 
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ropotnikóôw 


Wynala 


ZKi 


— 


przynoszą państwu miliardowe oszczędności.-Ruch rac- 


jonalizatorski powinien b 


Jednym z bardzo ważnych odcinków 
w akcji oszczędnościowej, jest trwają- 
cy od kilku miesięcy ruch mej racjona 
lizacji. Robotnicy zrozumieli doskonale, 
jak wielkie możliwości czędzania, za 
równo W zakresie czasu pracy jak i wy- 
kbrzystania surowca kryją w sobie na- 
wet drobne udoskonalenia techn'czna 
lub uproszczenia metod pracy. 

Z drugiej strony każda udena próba 
czy projekt przynosi bezpośrednią ma- 
teriałną korzyść wynaiazcy i jest rów- 
nież zachętą dla Innych w opracowywa- 
niu drobnych pomys*ów racjonatzator- 
skich. 

iczne przykłady takich wynalazków, 
o: których raz po raz dowiadujemy się z 
prasy, świadczą, że ruch ten ogarnia co- 
rat większe zastępy robotników. 

Jest to naturalnie możliwe tylko w 
przemyśle socjalistycznym, gdzie robot- 
nik czuje się współgosnodarzem i współ 
twórcą zakładu produkcyjnego. Zdaje 
of sobie doskonale sorowe, że pomysł 
Jego stanie się w'asnościa całego śpote 
czeństwa, że caly naród uczestniczy w 


robotnicza nie jest jed 
tecznie docaniana przez nie 
których kierowników fabryk, inżynierów, 
I techników, którzy nie starają się zupe” 
nie o stworzenie warunków sprzyjają 
cych razwojowi ruchu małej racjonaliza 
cji. Zdarzaią się nawet wyoadki, że od- 
nosza się do wszystkich pomysłów z lek 
ceważeniem i niewiarą. 

Być może, że robotnik nie zna czdśa- 
mi specjalnych terminów technicznych i 
nie potrafi przedstawie dokładnego ry: 
suhku swego prólektu, mimo, ż 
jego w zasadzie jest słuszna. Spotkaw- 
szy się jednak z objawami niechęći, nie 
może zwrócić się ponownie do swego 
przełożonego, aby mu pomógi i dora- 
dził w wątpliwych kwestiach. 

W ubiegłym roku zarejestrowano w 
ca'wn przemyśle 6.500 usprawnień | wy 
p'acono tytulem premii dla projekta- 
dawców przeszło 80 mitlonów złotych. 
Są to wyniki jeszcze bardzo nikłę, jeśli 
się weżmie pod uwagę, ż 
dych 1000 praco- 
wn'ków przemys wpływa przecietnie 
150 pomysłów racjonalizatorsk'ch, któ- 


Codz 


rna: rowelka 


Pod Brzezinami — jak opowiąda ta- 
ra kronika — żył swego czasu niejaki 
Paweł Olesiński, człowiek majętħy i mę 
zny.” 

Większą część życia spędziwszy na 
wojnach był twardy i gwałtowny. Żonę 
swoją, Dorotę, kochał może na swój spo 
sób, ale — choć ta spoglądała w niego 
Jak w tęczę, — traktował ją brutalnie i 
nie poświęcał jej nigdy więcej uwagi 

Ale dziwne jest serce kobiety, bo ml- 
mo wszystko, kiedy Paweł Olesiński ru 
szył na nową wojnę, Dorota żegnała go 
ze łżami w oczach, a potem czekala nie 
cierpliwie na wieści ód niego 

Paweł napisał raz jeden i drugi, po- 

drawisjąc ją | swojego malutkiego syn 
a, a potem wszystko się urwało. 
pewnego dnia otrzymała pani Do- 
aszną wieść, jej zginął w 
bitwie z Tatarami. Rozpacz jej nie mi 
ła granic, bo zrozumiała, że teraz ju: 
skończyło się bezpowrotnie jej szczę- 
ście 

Aliści w ji 
li, kiedy najmńie 


trzy lata potym, w chwi 
j się tego spodziewała, 


wiec. 


ie poznajesz mnie? — spytał sta 
na progu. 

ejce kbbiety przestało na moment 
W. piersiach, Tak, to był niby Paweł, 


M 
g 


bić 


na 


MIŁOŚĆ 


zjawił się w jej domu zmęczony wędfo | 


re są realizowane i przynoszą duże osz- 
czędności, 

Dlatego też w okresie, kiedy walczy- 
my o wykorzystanie każdego grama su 
rowca, kiedy staramy się o jak najwięk- 
sze oszczędności w każdej dziedzinie, 
ilość usprawnień i wynalazków w prze- 
myśle powinna i może być znacznie wię 
ksza niż obecnie. 

W każdym zak'edzie pracy musi być 
umieszczona w  widoczavm miejscu 
skrzynka pomys*ów, a isżynierowe i kie 
rownicy muszą pomagać robotnikom w 
opracowywaniu ich projektów. Oczyv 
ście powinni oni za swbią pomoc ot 
mać specjalne wynsarod”enia. 

Premie dta robotnków nalożv wypła- 
cać punktualnie j o narrotlach takich po 


Plan robót mi ch na rok bie- 
żący został już całkówicie opracowany Z 
kredytów zwyczajnych przeprowadzi się 
w tym roku dalszą konserwacje istniej 
cych już urządzeń melioracyjnych, tj oko- 
ło 40 km wałów ochronnych, 23 km rzek 
0 km rowów 

Ponadto navrawi się nawodnienie na 
przestrzeni 145 hektarów i uszkodzone dre 
nowanie na 200 hektarach  Dające dobre 
wyniki „drenowanie krecie" zostanie prze 
prowadzone na dalszych 30 hektarach 

Na prace te przeznaczono 20 milionów 
złotych, która to suma obejmuje również 


Od władz centralnych nadeszło'do Łodzi 
;zarządzenie zalecające likwidację wszel- 
| kich placówek "Miejskiego Komitetu Opie- 
Iki Społecznej. W związku z tym odbyła 
się konferencja pomiędzy przedstawiciela- 
mi Miejskiej Rady Narodowej a dyrekcją 
MKOS-u, Wszelkie agendy MKOS-u mają 
być wkrótce w zależności od swego cha= 
|raktera przekazane. bądź to miejskiemu 
wydziałowi opieki społecznej, bądź wydzia 
łowi oświaty. 
Likwidacja MKOS-ów jest jednym z eta 
pów usuwania dwutorowości w akcji opie- 
kuńc: Komitety Opieki Społecz*=; pow 
915 r kresie wielkiej ali 


Z 
inny niż 
3- 


ale trochę zmienieny, trochę 
dawniej. Przez chwilkę żawa 


ała 


le potem pozwalita się wziać w ranio 
na i UŚciskać. 

Z kolei wędrowiec wzią: na rękę syn- 
ka, 

— Ach, jak _ nasz Krzysztof podrósł 


I ta szrama na cza 
No, teraz syn 
idc po scho- 


tymczasem! Widzę, 
łe mu się pięknie! 
ku, uważasz chyba więcej, 
dech? 

A zatem znał ten szczegół tyczący się 
Krzysztofal Znał też wiele innych i za 
czął jej przypominać to I tamto. Pani Do 
rota jest wciąż pełna rozterki. Ze słów 
przybysza wynika, że j j 
wygląda zupełnie jak. Paw. 
ce ostrzega ją, że coś nie 
rządku... 

— A jeśli nawet nie jest to-Paweł, a 
le jego sobotwór, to co? — doszła wre 
szcie do wniosku Jestem ¿ez 
młoda I należy mi się od życia trochę 
szczęścia! 


też nie starała się rozwiązać 
tamtej zagadki, ale żyła w nm iek z nę 


cże ich stryj, któr 
su opiekował się j 


sposób wrócił po latach do domu ; na 


yć otaczany specjalną opieką. 


winna wiedzieć ca'a załoga fabryczna. 
Również Rada Zakładowa musi poświę- 
cać temu zagadnieniu maksimum uwagi 
i rać pod każdym względem wyna 
ć wśród robotników. 

cjalnago zqaczenia nabiera rów- 
weż popularyzacja wvnatazków robot- 
ników w taki sposób, aby najlepsze po- 
mvsły mogły zna!teźć zastosowanie nie 
tylko w jednej fabryce, ale w całej ga- 
lezi przemys u. 

i zacja i wvnalazczość należy 
ciejpooierana | rozwijana może w kon- 
Fardowe o 
zapewnić wysoki wzrost 
wydajności pracy, a co za tym idzie — 
również wzrost pac i poanienie produ 
kaw, 


Wsie samopomocowe 


otrzymają szereg inwestycji 


podtrzymywanie żywotności założonych w 
hku pokazowych gospodarstw łąko- 


ub. 
wych. 

Jeśli natomiast chodzi o sumy z budże- 
tu nadzwyczajnego, dokona się szeregu 
inwestvcii we wsiach samonomocowych, 
s-6'doielsineh protukcvjnvch, gospodar- 
stwach scalonych i majątkach rozparce- 


lowanych, przy czym fundu*ze na te cele 


sięsają 13 milionów złotych. 
Z 


odwadniających (ks) 


Likwidacja placówek MKOS-u 


Jednotorowa akcja opiekuńcza w Łodzi 


repatriacyjnej, kledy to obówiązki pań- 
stwa w dziędzinie doraźnej pomocy ludno- 
Z pomocy wydziału 
opieki mieli prawo korzystać jedynie stali 
i, wszyscy inni, a tych 
u — kie- | ina 


ści były bardzo duże. 


mieszkańcy: Łod. 
bylo w owym czasie bardzo wiel 
rowani byli do MKOS-u. 


Drugim powodem likwidacji MKOS-u 

j w kra 
Osoby niezdolne do 
samodzielnej pracy zarobkowej, inwalidzi 
ali już umieszczeni w zakła- 
dach opieki zamknietej, a częściowo zaś 


stabiliz. Of 
ja i zanik bezroba: 


nych stosunków 


i starcy 2 


jej 


korzystają już z zasiłków wydziału npleki 


o il 


(©) 


prawa 
ią wy 


swoją rękę podejrzewając, 
niejasna — postanowił 


zał 

awla i dowiedział się, że wa? 
ńskim służył w tym samym puiku 
| Grzegorz Ortowicz Obaj ci ti 


oni, tak że nieraz brano jednego za dru 
giego Ortowicz i Olesiński zaorzyj4ż 
fili się ze sobą i całe dnie spędzali ra 
zem, ożowiadając sobie najrozma 
szczegóły ze swojego życia. 

W pewnej bitwie z Tatarami zginął 
Oles Ortowicz zaś dosta! się do 
Tewoli 8 

Wydosta 
ie był człowiekiem zamożnym a, stu 
cha,ąc opowieści: swojego przyjac'e'a, 
9 peknej Dorocie, zakochał się w nisi, 
przyjechał do-jej domu pod Brzeziny i 
bogał się zą Pawia. 

Dorotę i jej męża postawiono prz 
trybunał Jednakże rzekomy 
ł z całą pewnością, że 
skim, Dorota zaś p'zy- 
a u/oczyście, że tak jest istam 
o sąd przekonany tymi dowodz 


oddalił osk nie oszęzercy. 
Odtąd oboje żyli sobą 
ż był dla Doroty bardzo czuły, »<3zy 
ał jej sto dowodów przywiązania I sta 
sł się wyczytać z oczu je] życzecia 


ata i oto pewnego 
wił się w sądzie obdarty, 
kaleka béz nogi, twierc 


iem Olesińskim. 


sumę tę przeprowadzi się drenowanie 
na 94 ha. odnowi nawodnienie na odcinku 
66 km oraz zhuduje 17 km nowych rowów. 


oczywiście, „stwierdzone zostało ich 


stosunki z dawnymi ko ega 


wszy się z niej — ponieważ 


SGMOZWA+ 
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DANUSIA Z ŁODZI: Proszę zameldować w 


Poradni © podejrzeniu choroby u Pani ojczyma. 
Zostanie om wledy wezwany na prześwietlenie. 
* * 


4 A 

ZMARTWIONY ŚWIADEK: Jeżoli jest Pani 

pozwana do sądu na świadka mysi się Pani tam 

w oznaczonym dniu sławie, Wystarczy, jeżeli 

| Pani zezna, była śwadkem zajścia, tj. kłó- 

ini i że kłóc się używały  nieprzyzwolłych 
wyrażeń. É ' 


ce 


ERUEN 

CIEKAWY M. J. B.; Jeżeli wzięliście tylko 
ślub kościetny żona nie ma prawa do-Pana na 
|zwiska. Natomiast "w stosunku do dziecka, zro- 
dzonego z tego związku, posiada pelne prawa 
rodzicielskie. Dziecko więc pozostaje przy mat- 
ce bezwzględnie do lał 7-miu, nawet jeżeli res 
„prawne nazwisko Pana; Skora Pan żył z żoną 
swoją dwa lata na podstawie tylko ślibu kościel 
nego | obecnie chce wykorzystać fa dia zawarcia 
związku małżeńskiego z Inną kobietą, powinien 
m się zasłanowić, iż wyrządza Pan tym wiel 
ką krzywdę swej żonie i dziecku wystaw 
sobie jednocześnie niezbył pochlebne świade- 
ctwo. 


* * « 

ZOSIA K.: Droga Pani! Współczujemy Pani 
serdecznie. nie można jednak tak się załamywać. 
Ma Pani dzieci i dia nich powinna Pani zacho: 

ś spokój i sily. Niech Pani jak najszybciej 
1% do swego punktu Opieki Spolecznej 
przy Starostwie | tam zloży podanie o zasiłek 
i pomoc. Gdyby wydawało, się to Pani z ucią 
żliwe proszę przyjść do ras lub padać nam 
adres, a my skominikujemy się z Panią. Posta 
oś uczynić dja dwojga Pani mateństw 
nież zgłosić się da Referatu Walki z 
Askoholizmem. który. mieści się przy Wydziale 
Opieki Spolecznej Zarządu Miejskiego ul. Piotr 
kowska 113, li pętro Tam otrzyma Pani do: 
ną pomoc dla swych dzieri, 

» ko 


PRZODOWNIK PRACY 7 RADOMSKA; Pro 


szę madesiać nam swój adres, oraz mie i nas 
zwisko. Będziemy mogil „wiedy interweniować 


w Dyrekcji (DOKP). 
. . 

MŁODA MATKA NIESZCZĘŚLIWA: Przy 
starostwie, w Pani dzielnicy mieści się punkt 
Opieki nad Matką i Dzieckiem Proszę tam zgło 
SE ve, a otrzyma Pani pomoc dlą swych dzić 
ci. Gdyby nie mogla Pani dowiedzieć się gdzie 
4ę udać, proszę ztłoyć wę do Wydziału Opie- 
ki nad Matką i Dzieckiem przy ul. Piotrkow: 
skiej 113. 17 piętro. Proszę napisać do nas jak 
Pani załatwiła ię sprawę, 
ŁUW 

ŚNIEŻKA: Wydaje nam się 
to, by choremu swemii koledze okariić 
jaźń. 
daje wlaśnie, uczucie prawdziwej przyjaźni, sto 
kroć pięknićjsze  warlościowsze, n% wszystkie 
przelotne miłosiki Proszę niu zniechęcać dò 
nauki ani nie martwić. Napewno po pewnym 
czasie będzie Pani zadowolona, iż tak, a nie 


przy 
Przekona się Pam, jak wiele zadowolenia 


zej Wożyły się między Wami stosunki. 
3 + 
MAL-W ga Panil Jesteśmy. wzruszeni 
Pam wr na czyją] miedotę. Batdza 
chętnie podamy Pami adres  „Niesrezęśliwej 


Matki”. która jest w nędzy wrazz swym kilki 

dniowym dzieckiem, Proszę jelosić się jak naj 

szybciej dn naszej redakcji, lib podać swój do 
ladny artes 

. $ 

R. LEWANDOWSKI:  Porhdrila 

nrřv_ ul. Rrzó 


mieści się 


e 
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— Podczas, gdy ja gniiem w niewoli 
"tatarskiej, mój przyjacie Grzegorz Qr- 
1owicz wkradł się| podstępnie do moje- 
g> domu i wprowadziwszy w błąd no- 
jà żonę, Dorotę, żyje z nią jak z małżon 
ką. Jestem za słaby, ażeby dobominść 
się o swoje prawa, proszę więc, ażeby 
sąd wział mnie pod swcją opiekę! 

W dniu, w którym odbyć s'ę miała roz 
prawa, izba sądowa była pelna, 

Najpierw przes'tuchano obu mężczyzn. 
Teraz, kiedy stali przed trybunałem je- 
den obok drugiego, Okażs'o sie, jak nie 
chene jest ich pódobieństwo: tylko 
ża jeden z nich był rumianym, zdrowym, 
meżczyzną, a drugi wychudłym, zniszė 
czorym kaleką. 

2.powodu tego zadziwialacego ich 
podobieństwa opinia świadków (a we- 
zwano ich kilkudziesięciu) była niezgo- 
dna, a obaj przesłuchani twierdzili voat 
cie, że jeden i drugi jest Pawlem Ole- 
sińskim, 

Wobec tego, sąd wezwał z kolei Do- 
rolę Olesińską, ażeby stwlerdzi'a sama, 
który z tych dwóch jest |ej prawdziwym 
nieżem, a który samozweńcem. 
*wadzona Ha ishu 


: nrzez 
chwilę spoglądała w milczeniu na dwóch 
sobowtórów, z których jeden był uoso- 
bieniem zdrowia I tężyzny, drugi żaś ża 
łoshą, ludzką ruiną. 

Przez chwilę zawshała się.. 

A potem — a wszyscy obecni wstrzy. 
mali dech i cicho się zrobiło jak w ko- 
ścisle — z wielkim szlochem rzuciła się 
w. ramiona wynędzniałego kalski... 


EXPRESS ILUST FE 


om 


PRZYGODY WICKA i WACKA 


WĄCEK: — Też głupi zwyczaj jadać 
na obrusiel Wciąż człowiek ma kłopot, 
żeby go nie zbrudzićl No, ale plamę wy 


prałem, teraz ją wyprasuję i nim AE 


przyjdzie... 


Pod ostrym katem 


Uczciwość i mleko 


Jeśli! ktokolwiek ma jakieś wątpliwości co do 
uczciwości łodzian, może się ich bardzo łatwo 
pozbyć. Wystarczy maleńki spacerek po ulicach 
we wczesnych godzinach rannych. 

Skoro świt na miasto wyruszają samochody 
Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej. aby roz» 
wieźć świeże mleko dla dzieci i matek do. skle 
pów spółdzielczych PSS-u, 

Ale sklepy otwierają się dopiero około godzi 

Teej. Cóż więc robić? Obsiugu samochodów 
nie mając innego wyjścła zostawia bańki I 
skrzynki z butelkami mieka przed sklepami, ru 
szając w dalszą drogę. Bańki i butelki stoją na 
ulicy nieraz po dwie godziny, a gdy personel 
sklepowy przychodzi do pracy zabiera je z dwa 
[M 

Jak dotąd nie zanotowano ani jednego wypad 
ku zaglnięcja z ulicy choćby najmniejszej ito- 
ści mleka. Że nikt nie znryzykuje zabrania du 
żej, kilkudziesięciolitrowej bańki żelaznej 
to zupełnie zrozumiałe, Ale to, że nie znikają 
nawet pojedyńcze butelki, które łatwo można 
„lsunąć" świadczy tylko o bezwzględnej ucz- 
clwości łodzian, 

Bardzo nas to cleszy, Że mieszkańcy Łodzi są 
uczciwi, ale uważamy, że system ten należało 
by zmienić. Dla matek odbierających mleko dla 
swych dzieci obojętne jest w zasadzie, czy mle 
ko postoi trochę na dworze czy w sklepie, Nie 
Jest zaś obojętne, aby mogły mleko otrzymać 
Jak najwcześniej | zdążyć ugotować je przed 
półściem do pracy. 

Dlatego też należy uwzględnić postulat naj 
szerszych rzesz,' który wysunęliśmy już przed 
kilku dniami: godziny handlu winny być zmienia 
ne w ten sposób, że sklepy spożywcze, a. zwła 
szcza sprzedające mleko, powinny być otwiera 
ne przynajmniej o godzinie 6-ej rano. Dzięki te 
mu każda pracująca matka będzie mogła wcze- 
śnie odebrać mleko i bez strzępienia sobie ner- 
wów nakarmić dziecko! (o) 


Gratulacje Pilzna 
dla robotniczej Łodzi 


Łódzki oddział Tow. Przyjaźni Polsko- 
Czechosłowackiej otrzymał od Towarzy- 
stwa dla kultusalnych i gospodarczych kon 
taktów z Polską w Pilznie gratulacje z 
okazji niedawno obchodzonego Tygodnia 
Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej, 

Pismo nadesłane do Łodzi zawiera obok 
Łyczeń wyrazy przeświadczenia. że więzy 
łączące obydwa miasta — Pilzno i Łódź — 
w przyszłości jeszcze bardziej zacieśnią się 
ku pożytkowi bratnich narodów Polski 
i Czechosłowacji, 

Przewodniczący Towarzystwa, prof. 
Dbaly zaprosił przy sposobności przedsta- 
wicieli robotniczej Łodzi z prezydentem 
Stawińskim na czele do Pilzna. (a) 


Słonina na bony | 


Sprzedaż tłuszczów na bony IU dekady mar 
ta odbywać się będzie w dniach od 2l-go do 
31-go bm. 

Posiadacze bonów kał. PR otrzymają na odci 
nek nr. 3 po pół kg słoniny, na bany kat. R. 
sklepy wydadzą na odcinek nr. 6 po ćwierć ka 
margaryny, na bony kat. RD na odelnek nr. 9— 
po ćwierć kg masła 


Nie 5, lecz 551 


Do wczorajszej wiadomości o ukaraniu wła- 
ciciela taksówki Mieczysława Bieniasa, który 
zamiast 480 złotych pobrał od swego pasażera 
3,500 zł, wkradła się omyłka drukarska. Tak- 
sówka Bieniasa ma numer 55, a nie 5, jak wy 
drukowana. Mamy nadzieję. że właściciel tak- 
sówki nr. 5 nie bierze przykładu ze swego ko- 


WACEK: — W złą gódzinę wymówi- 
teml Wicek już idzie! Nie może poznać, 
że mi się zdarzył wypadek, bo dopiero 
byłoby gadanie! Schowam żełazko do 
szafy l. 


Załatali jedne dziury, zostawili drugie 


ść pariac 


WICEK: — Coś ty znów zmagiczył, 3- 
iaro społeczna! Przecie szafa się palil 
Pożar! Gore!... 

WACEK: — Jak pragnę czkawki! Zapo 
mriałem wyłączyć żelazko! 


„ WACEK: — A to ci pech! Z szafy zo- 
stela kupa popiołul 

WICEK: — Masz naukę, żeby zawsze 
łączać żelazko! No ale nie martw się! 


ę ci szafę! 
e 2 


w 
Kup 


Remonty domów muszą być wykonywane solidnie. — 
200 milionów dia Łodzi z FGM na tegoroczną akcję 


Śnieg topnieje nie tylko na ulicach, 
ale | na dachach, Przekonalj się o tym 
szczególnie lokatorzy mieszkań położo- 
nych na górnych piętrach łódzkich ka* 
mienie Na sufitach bowiem potworzy 
ły się większe zacieki i to nie tylko w 
ruderach, lecz nawet w domach, które 
remontowano w ubiegłym roku. 

Przedsiębiorstwa miejskie nie były 
w stanłe wyremontować wszystkich 
domów, toteż przeprowadzenie robót 
na niektórych posesjach zlecono fir- 
mem prywatnym. A że wiekszość 
tych firm kierowała się innymi wzglę- 
dami, nie mając na uwadze dobra loka 
torów, skutki tej partackiej roboty są 
aż nadto widoczne. 


W roku ubiegłym na terenie Łodzi 
istniała spółdzielnia pracy p. n. „Rzemieśl 
nik Polski“, Członkami zarządu tej pla- 
cówki byli: Antoni Teodorczyk (Poznań- 
ska 29), piastujący godność przewodniczą 
cego, Jan Rabczyński (Grabowa 3), sekre- 
tarz, oraz Józef Janicki (Walecznych 19a). 


skarbnik. 
Nie przestrzegając obowiązujących prze 
pisów gospodarki spółdzielczej oraz księ- 
gowości, doprowadzili oni spółdzielnię do 
stanu upadłości. Pońadto, dysponując bez 
prawnie sumami przeznaczonymi na po- 
datki i Świadczenia narazili Skarb Pań- 
stwa na straty w wysokości 700.000 zł. 
Podczas dochodzenia wszyscy trzej do 
winy się nie przyznali, zwalając odpo- 
wiedzialność jeden na drugiego. Ustalono 
jednak, że winę ponosi każdy z nich. Te- 


Juiro na 


Jutro, w poniedziałek, rozpoczyna się w 

Łodzi rejestracja rezerw osobowych. Od- 
będzie się ona w 13 komisjach, uruchomio 
nych na terenie RKU Łódź-Miasto 1 i 
Łódź-Miasto 2. Oto ich adresy: 
Na terenie RKU ŁÓDŹ-MIASTO 1 — 
Ogrodowa 34, Limanowskiego 127, Ciesiel 
ska 5, Kopernika 46, Sędziowska 14 i 6-g0 
Sierpnia 5. 

Na terenie RKU ŁÓDŹ-MIASTO 2 — 
Przędzalniana 68, Świętokrzyska 15, Kiliń- 
skiego 94. Wojska Polskiego 122, Armii Lo 
dowej 28, Skarbowa 28 i Lokatorska 10. 

Rejestracji podlegają mężczyżni roczni- 
ków 1919, 1920, 1921, 1922, 1923, 1924, 


legi | należność inkasuje ściśle według licznika. | 1925 i 1926 bez względu na stopień woj- 


Spółdzielnia to nie kramik! K 
Zrujnowali pożyteczną placówkę 


Trzej członkowie zarządu wysłani do Miencina 


wych, łecz oszukańczych zarobków! 


Rejestrac'a rezerw osobowych 


Kto i gdzie ma się zgłosić 


Rzecz jasna, że pociąga to za sobą 
nowe wydatki, boć przecież nie można 
pozwolić, by lokatorom węda lała się 
na głowę. Trzeba więc będzie na nowo 
przystapić do reperacji dachów, podda- 
szy, sufitów itd. 

Z tego przykrego doświadczenia wła 
dze nasze powinny wyciągnąć wł rą 
naukę: nie przyjmować w ogóle robót, 
których wykonanie nasuwa najmniej- 


sze chociażby watpliwości, Po pewnym 


czasie mogą być one bowiem brze- 
mienne w skutki, Czas nareszcie skoń- 


czyć z wszelkim partactwem! Należało + 


by, tak jak w każdej dziedzinie życia, | 
wprowadzić akcję oszczędnościową rów 


odorczyk nie dbał o to, aby pieniądze ścia 
gane od pracowników tytułem podatku 
wpływały do kas Urzędu Skarbowego, 
Rabczyński nie protokółował posiedzeń 
zarządu spółdzielni, a Janicki regulował 
rachunki bez podpisu aprobującego wy- 
płatę. 

Przez cały czas istnienia spółdzielni Ra 
da Nadzorcza ani Komisja Rewizyjna nie 
przeprowadziły ani jednej kontroli, gdyż 
zarząd zawsze znalazł sposoby odwlecze- 
nia niepożądanej wizyty. 

Orzeczeniem Komisji Specjalnej wszy 
stkich trzech członków zarządu skierowa- 
no do obozu pracy na kilkumiesięczny po- 
byt. Kara ta niechaj będzie ostrzeżeniem 
dla innych „spółdzielców“,  traktuiących 
| powierzone im placówki jako źródło łat- 


(s) 


komisje! 


skowy, mężczyźni i kobiety urodz. w la- 
tach 1926 — 1910, posiadający stopień ofi- 
cerski, mężczyżni roczników 1926 — 1910, 
którzy nkończyli wyższe studia, oraz ko- 
biety-lekarze i magistrowie farmacji rocz- 
ników 1926 — 1920. 

Na komisję należy się również sławić w 
wypadku nieotrzymania imiennego wez- 
wania, po czym termin i miejsce można 
sprawdzić w planie stawiennictwa, rozpla- 
katowanym na mieście. 

Rejestrujący się winni przedstawić do 
kumenty stwierdzające ich tożsamość 
I wiek, zawód. wykształcenie. stosunek do 


i| wem, gdy tylko pogoda 


wiem przeznaczone na te cele fundu- 
sze są prze groszem publicznym, 
którego nam marnować nie wolno! 
Uwagi te nabierają znaczenia wobec 
zbliżającego się szybkimi krokami se- 
zonu wiosennych remontów kapital- 
nych, który rozpocznie się już nieba- 
ustali się na 


dobre. 
em przygotowano spore flo 
łów, a więc: 260 ton smoły 
roku było jej tylko 50 
ące rolek papy smolowco- 
3 tysiące rolek papy bitumicznej, 
która będzie używana przy wymia- 
nach konstrukcji dachowej, kilkaset me 
trów sześciennych drzewa oraz więk- 
szą ilość rynien z kolankami, 


Już jutro powołany zostanie w Ło” 
dzi lokalny Komitet Funduszu Gospo- 
darki Mieszkaniowej. Zadaniem jego 
będzie rozpatrywanie zgłoszeń o dota- 
cje z zasobów gotówkowych FGM, 
kosztorysów remontów td. Napływa- 
jące nieustannie na konto FGM fundu- 
sze są już tak wysokie, że po przekaza 
niu -jednej trzeciej tej sumy do cen- 
trali, do dyspozycii Łodzi pozostanie 
suma około 200 milionów złotych. 

W zaprojektowanych na pierwsze pół 
rocze robotach na czoło wysuwają się 
remonty kapitalne, naprawy dachów, 
rji elektrycznych, gazowych i wo 
dociągowych oraz przebruk tych pose* 
sji, gdzie ścieki nie mają odpływu. 


Nie wątpimy, że w tym roku roboty 
te beda wykonane o wiele lepiej, niż 
to miało miejsce ubiegłego sezonu. Bar 
dziej rygorystyczna kontrola w stosun= 
ku do firm, którym polecono przepro- 
wadzenie remontów, wyjdzie wszy” 
stkim ma korzyść — państwu, bo nie 
narazi go na niepotrzebne wydatki į lo- 
katorom, bo sufity ich mieszkań nie 
będą zaciekały! (sł) 


Narrody bienieżne 
dla aktywistek PCH 


W lokalu PZPR przy ul. Narutowicza 
28 odbyła się wczoraj uroczysta akade- 
mia, zorganizowana przez Państwową 
Centralę Handlową w ramach międzyna- 
rodowego dnia kobiet. 

Po przemówieniach przedstawicieli miej 
scowej Ligi Kobiet oraz dyrektora PCH 
Buchnera nastąpiło wręczenie nagród pie- 
fliężnych i dyplomów uznania najbardziej 

a polu snołecznym i zawodo 
com PCH. 


Pięć ionych pracownic otrzy” 


służby wojskowej itp. oraz jedna fotogra- 
fię (oficerowie — dwie). 


mało nagrody pieniężne po 5.000 złotych, 
a 20 — dyplomy uznania, {k 
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Wspólniczka Kraula 


skazana przez 


Wczoraj przed Sądem Doraźnym od- 
byt się proces Danuty Aleksandrowej, 
b. referentki prasowej CZPP, oskarżonej 
o udział w nadużyciach na szkodę Pań- 
stwowego Przemys'u Papiemiczego. 

Danuta Aleksandrowa oskarżona jest 
o to, że w okresie swojej pracy w CZPP 
wykorzystując swój osobisty wpływ na 
b. dyrektora Kraula, i będąc w porozu- 
mieniu z b. dyr. Słotwińskim, uczestni- 
czyła w nielegalnych, przestępczych 
transakcjach za co otrzymywa!a kiikakro 
tnie większe sumy pieniędzy. 
skarżona przyznaje się do winy czę- 
ściowo. Nie neguje, że pobierała pieni 
dze, zaprzecza jednak, by pośredniczy 
ła v nielegalnych transakcjach. Przyj- 
mując pieniądze traktowała je jako o- 
kazną jej życzliwość, w tym bowiem o- 
kresie znajdowała się w ciężkich warun 
kach materialnych. 

.Zaprzecza, by wiedzieła cokolwiek o 
nielegalnym przerobie celulozy na pa- 
pier i o sprzedaniu go na wolnym ryn- 
ku, za co otrzymała 215 tys. zł. Zaprze- 
cza również, by z własnej inicjatywy jeż 
dziła do b. dyr. Stulgińskiego do Jele- 
mej Góry i wymuszała od niego pienią- 
dze, Uczyniła to, jak twierdzi, z polece- 
nia Kraula; 

Z odczytanego przez przewodniczą- 
cego zeznania Słotwińskiego, wynika, 
że oskarżona wiedziała o transakcji z 
celulozą, którą przerobiono na papie 
Z odczytanych zaś zeznań Kraula wy 
ka, że Aleksandrowa zażądaća od Stul- 
gińskiego pieniędzy z własnej inicjaty- 
Wy. 

Przesłuchany świadek Stulgiński 
stwierdza, że Aleksandrowa przyjecha- 
ła do niego w styczniu 1946 r. į zażąda- 
ła celulozy. Gdy jej oświadczył, że celu 
lozy nie posiada, domagała się 250 tys. 
zł, grożąc mu utratą posady. 

Prokurator Grębecki w swej mowie 
qskarżycielskiej podkreślił, że Aleksan- 
drowa była gtównym ogniwem, które 
połączyło Kraula i Słotwióskiego w ich 
zbrodniczej dzłałałności 


z 
Sąd Dorażny na 

na zastosowała metody szantażu, a uczy 
ia to z niskich pobudek, z chęci uży- 


Oskarżycie! wskazał, że wszystkie te 
rzestępstwa dokonane zostały w okre- 
sie odbudowy przemyslu państwowe- 
go I w konkluzji swego przemówienia 
żądał dla oskarżonej 7 lat więzienia. 
W godzinach wieczornych został ogło 
/ wyrok, mocą którego Sąd uznał 
Aleksandrową winną wszystkich zarzuca 
nych jej przestępstw, za co została ska 


. . a 
7 lat więzienia 
zana na 7 lat więzienła, oraz porbawie- 
nie praw na cztery lata. Z mocy amne- 
stii kara więzienia została zmniejszona 
do lat 5. 

W motywach wyroku podano, że Ale- 
ksandrowa działała z chęci zysku i wy- 
korzystała okazję, by w tatwy sposób 
zdobyć pieniądze. 

Sąd doszedł do przekonania, że kara 
proponowana przez prokuratora jest słu 

|5zs l że oskarżona musi ponieść zasłu- 
żoną karę za swe przestępstwa. 


W trosce © mienie państwowe 


zabezpieczą maszyny 


|Pokrowce brezeniowe 


i surowiec przed za- 


laniem wodą w razie gaszenia pożaru 


Komenda Straży Pożarnej w Łodzi wy- 
stąpiła do władz miejskich z niezwykle in- 
teresującym wnioskiem. Zwrócono się mia 
nowicie z prośbą o zezwolenie na zakup 
60 plandek brezentowych, które służyć ma- 
ją dla ochrony mienia zakładów przemy- 
słowych w czasie większych pożarów. 

Zwykle podczas akcji ratowniczej ma- 
szyny, surowce i towary uratowane przez 
ków z ognia, padają pastwą wody, 
ulegając w ten sposób zniszczeniu, Straty 


spowodowane w ten sposób są niekiedy 
olbrzymie. 

Straż pożarna projektuje więc, aby w 
trakcie gaszenia ognia towary, a zwłaszcza 
maszyny na salach, zostały zabezpieczone 
przed niszczycielskim działaniem wody z 
hydrantów strażackich przez nakrycie ich 
wielkimi brezentowymi plandekami. 

Kolegium Zarządu Miejskiego przychy- 
liło się do projektu komendy straży i u- 
dzieliło zezwolenia na kupno plandek. (a) 


Nowe kolonie działkowe 


Łódź będzie liczyła 2.000 ogródków 


Do niedawna miasto nasze posiadało tyl 
ko 800 ogródków działkowych, znajdują 
cych się przy Al. Unii obok toru kolejo- 
wego, przy ul. Źródłowej, Kątnej, Pryn- 
cypalnej i Rzgowskiej na terenach dawn. 
fabryki Leonarda. 

Obecnie powstaje sześć nowych kolo- 
nii działkowych, które będą liczyły razem 
blisko 1.200 działek. W połączeniu więc 


Zawodowe przejmą całkowitą opiekę nad 
koloniami działkowymi, którą sprawowało 
dotychczas Towarzystwo Ogródków i Osie- 
dli Działkowych 
Niewątpliwie, Związki Zawodowe oce- 
niając poważne znaczenie ogrodów dział- 
kowych uczynią wszystko, by umożliwić 
im szybki rozwój. 

W ubiegłym roku państwo przyznawało 
na koszty utrzymania jednej działki 1.000 
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Na moim ekranie 


Kupuję pantofle... 


Mam stopę jak panienka. Niejedna wiel 
bicielką już mi to zresztą powtarzała. 
Uważałem to za swego rodzaju komple- 
ment. Moja malutka stópka (wobec brzy 
doty reszty mej osobowości) była dla 
mnie jedynym pocieszeniem. 

Aż wreszcie od kilku dni stała się dla 
mnie zmorą, przekleństwem losu, nieznoś 
nym fatum. Po raz pierwszy zatęskni- 
łem za tzw. podolską stopą, nawet do pół 
metra długości. 

Chciałem sobie kupić pantofle. Nie mam 
za dużo pieniędzy, więc o tzw. obuwiu na 
zamówienie mowy być nie mogło. Zresz- 
tą uparłem się na obuwie czeskie, Już 
chociażby z tej racji, że obchodzimy ty- 
dzień przyjaźni między naszymi narodd- 
mi. 


FRozpocząłem więc węwrówkę po skle- 
pach „Bata”, odwiedzając po kolei wszy- 
stkie placówki w Łodzi. Spocony jak 
mysz pod miotłą, z wywieszonym jak pies 
językiem, zziajany jak koń — biegłem od 
„Bata" do „Bata“, Napróżnol 

Uprzejmi ekspedienci podawali mi 
wszędzie „dziesiątki“, „dziewiątki”, w naj 
lepszym razie „ósemki“ — lecz moje nie- 
śmiałe prośby o „szóstkę“ zbywali pobła- 
żliwym uśmiechem i rozkładaniem rąk. 

Pantofli nie dostałem. I cóż mi z tego, 
że od biedy zmieszczę moją nogę w dam- 
ską „piątkę“ a z zaciśnięciem zębów na- 
wet w „czwórkę”, kiedy w żaden sposób 
nie potrafię stopy tak wydłużyć, by paso- 
wał do niej 10-ty numer męskiego pan- 
tofla? 

Toteż mam tylko jedno życzenie: gdy- 
bym się miał jeszcze raz urodzić — to 
tylko z „podolską stopą". Taką na pa 

(k 


metra! 
Co to jest? 


Z wierzchu brązowe, w środ 


ku czarne 


Jeden z naszych czytelników wieś wczo 
raj do redakcji pół bochenka chleba, który był 
jeszcze jednym dowodem, że stan sanitarny nie 
których prywatnych plekarń pozostawia wiele 
do życzenia. 

Na pozór bochenek niczym nie różni słę od ty 
slęcy innych. Ale tylko na pozór. Bowiem po pod 
ważeniu cienkiej warstwy miąższu, oczom na- 
szym ukazała się wielka, czarna plama nieustalo 
nego pochodzenia. 


z dawnymi, miasto nasze liczyć będzie 
około 2 tysięcy ogródków działkowych. 
Utrzymanie tak wielkiej liczby działek 


Jeśli chodzi o Stulgińskiego, oskarżo- 


— Calkiem inne oczy: ciemne, głębo | 
kie jak czarna studnia miała Fahira wte 


dy, kiedy stojąc obok, uśmiechnęła 
da mnie po raz pierwszy! — pomyśl 
Sirzelmirski i zaciął się. 

Nie mógł przecież, siedząc teraz o- 
bek Teresy, którą emabluje od dłuższe 
go już czasu, i która nie jest mu obojęt 
na, oowiedzieć jej, że w ten właśnie 
sposób zaczął się jego dziwny, zawikła 
ny romans ze śliczną tancerką z oazy 
Sefi. Trochę nerwowym ruchem zapalił 
więc nowego papierosa i ciągnął dalej. 
net poiem podszedł ze swoim plu- 
dporucznik Mirski a za nim ca- 
ł kapitana Girarda i roziożyt 
się — po wielotygodniowym męczącym 
merszu przez pustynię — w cieniu palm 
4 drzew figowych. 

W oazie Seff znajdował się kiedyś for 
cik, w którym stało garnizonem pół kom 
pani; Senegalczyków, jednakże trzy la- 
ta temu został on zdobyty przez rebe- 
liantów, jego załoga wycięta w pień, 
a obwarowania zniszczone, 
tan Girard otrzymał polecenie 
odbudować zniszczony fort i os3 
tutaj na nowo stałą zatogę. 

d za nami nadejść miały jesz- 
ie kompanie piechoty legiono- 
oddziały saperskie z potrzebnym 


wei 
sprzętem. My, którzy przysztišmy tutaj 


jake zbrojna awangarda,  przetrzą: 
iiśmy dokładnie miejsce, adzia należą- 
ło spedzić wiele tygodni, 


wymaga specjalnego nakładu funduszów i 
Toteż po 20 marca rb. Związki 


anA 
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Oaza była dosyć roziegła, choć nie: 
zbyt mocno zaludniona. Niedaleko re- 
sztek zniszczonego fortu 
bardziej okazały budynek, wznosiły się 
ooszeme ruiny starożytnego grobowca, 
w którym spoczywały szczątki jakiegoś 
świętego i możnego szejka. 

Rozlokowaliśmy się na noc w ten soo 
sób, że kompania porucznika Bjornsona 
stanęła wśród ruin fortu, a plutony Mit- 
skiego i von Ostenstroma w namioci- 
kach na wolnej przestrzeni pomiędzy for 
tem e ruinami grobowca. 

Oaza została obstawiona przez lic: 
ne pikiety, niemniej opodal fortu, tu; 
obok dwóch karabinów maszynowych 
edporucznika Ostenstroma oraz obok 
atków bramy stali wartownicy: i tak 
szpieczony oddział mógł wreszcie 
odpocząć po długotrwałym marszu. 

Zasnąłem szybko w małym namioz|- 
który dzieliłem z po 
im. Ale sen miałem ciężki i niespo 
kcjny. Śniły mi się jakieś groźne we- 
drówki po dziko poszarpanych zboczach 
gór, jakieś złe twarze, zatrute źródła i 
ypane studnie, obok których ponie- 
rały się stosy trupów ludzi i wielbłą 
dów. 

Frzytłaczała ml piersj jakaś cięż 
tak nienawistna zmora, że aż się obu: 


a | 
zi 


. | łem 


Ale z dziwna, 
pił, ale jak gdyby ro: 


okój nie ustą- 
sł się jeszcze. 


jako jedyny | ce 


złotych. W tym roku suma ta została pod- 
wyższona do dwóch tysięcy złotych i uży- 


ta będzie na wysekwipowanie starych i no- | karni; 


wych działek w krzewy, drzewka, narzę- 
dzia itp. (ks). 


Nie budząc Mirskiego wysunąłem się 
z namiotu i ległem opodal. 

Noc była bezksiężycowa, rozjaśniona 
tylko migotem dalekich gwiazd. Niedale 
ko, tuż obok murów wielkiego grobow 
ca, który w tej chwili wyglądał tak fan- 
tastycznie i tajemniczo, stał oparty o ka 
rabin wartownik. 


Wiedziałem, że wielu innych takich 


jak on — czujnych I bystrych — stoi na 
skraju oazy, tak, że nie ma mowy o jā- 
olwiek niespodziance, 


k a Jednak, 
rzecz dziwna, czułem w sobie coś wię- 
j, niż niepokój: lęk. 

— Przejdę na północny kraj, gdzie 
ma wartę sekcja kaprala Nunkisa — po 
myślałem I nagle wydało mi się, że tuż 
pod ścianą grobowca mignęło coś jak 
cień. 

Otwarłem szerzej oczy i spojrzałem 
uważniej, 

Tych cieni było więcej niż Jeden. W 
mroku nocy pełzały cicho i ostrożnie, 
bezszelestnie, jak duchy. 

Prawdopodobnie wartownik odwró- 
cony dotychczas tyłem do grobowca u- 
tsłyszał jakiś podejrzany szelest, bo. 
szybko obejrzeł się. Ale w tej samej 
chwili podłużny cień skoczył mu do gar 
dła i żołnierz, nie krzyknąwszy nawet, 
runął na ziemię. 

Działo się to tak szybko, że nie zdą- 
żyłem nawet krzyknąć. 

— Arabowie w samym środku. oazy! 
— sięgnąłem do boku i wyrwałem re- 
wolwe! 

Tamie cienie rozmnożyły się z zastra- 
jącą szybkością. Zauważyłem, że 
dwa z nich posunęły się w stronę kara- 
16w maszynowych. 

Opodal spał podporucznik von Osten 


ni intruzi nachylil się nad nim. 
ewnym blasku gwiazd zóbaczy- 
h rękach noże. 


Udało nam się natomiast ustalić firmę, która 
produkuje tak „apetyczny“ chleb. Jest to „Pie- 
a Mechaniczna St. Fablańskiego, Łódź, 
Franciszkańska 38“, Polecamy ją łaskawej pa” 
mięci PT. władz. (bk) 


minęła. Odzyskałem zimną krew. Wyce- 
lowałem i strzeliłem prawie w tej samej 
chwili, kiedy stal Araba dotykała już gar 
dła śpiącego oficera. 

Arab celnie trafiony upadt na Osten- 
stroma. 

Raz jeszcze pociągnąłem za cyngiel i 
powaliłem w piasek drugiego. 

Huk dwóch wystrzałów zaalarmował 
śpiący obóz, k 

„Starzy, wytrawni żołnierze momental- 
nie zerwali się na nogi porwali za 
broń. 

Czes Już był najwyższy, bo od strony 
grobowca sypnęła się ku nam nowa gro 
mada Tauregów. 

Nie mogliśmy nawet strzelać. Żołnie- 
rze naszego plutonu i plutonu von Osten 
stroma zmieszałi się z napastnikami, 
Walka szła na kolby, bagnety i noże. 

Zauważyłem, że Mirski, etrzelając z re 
wolweru, usiłował skupić koło siebie 
bodaj kilkunastu ludzi, ale nikt nie zwa 
żał na jego wysiłki, Walczyliśmy z roz- 
paczliwą zaciekłością, każdy na własną 
rękę, gęsto rażąc przeciwnika I gęsto 
padając trupem. 

Równocześnie od strony południowej 
gdzie stała sekcja kaprala Nunkisa, do- 
szły mnie odgłosy gęstej strzelaniny. 
Zrozumiałem. Watahy Ali Jusufa ata- 
kują I z tej strony... 

Jakiś ogromny, czamy jak noc, wspa- 
niały Jak szatan Taureg czy Murzyn, trzy 
mając w ręce krzywy nóż, zaatakował 
mnie z prawej. 

Strzeliłem mu z rewolweru prosto 
między roziskrzone oczy, ale w tej sā- 
mej chwili ktoś inny z tyłu uderzył mnie 
tak straszliwie w głowę, że zwaliłem się 
na ziemię. 7 

Kiedy przyszedłem do siebie, walka 
była już skończona. 

D.c.n.) 


Nr 78 
Na trzeci bieg!... 


Uczniowie mieli napisać w domu wypracowanie! 
na femat: „mój pies”. Nastepnego dnia nauczy- 
ciel przegląda prace I zwracając się do jednego! 
z uczniów pyta; 
— Jasiu, dlaczego twoje wypracowanie Jest 
słowo w słowa takie same, jak wypracowanie 
twego brata? 
— Panie profesorze, przecież to jest ten sami 


ples! 


W, knajpie si 
Obydwaj ululani w pestkę 
ich zwraca się do drugiego: 


Ake 
zi dwóch gości przy bul>lce. 
Wreszcie jeden 2 


Swego czasu samorząd łódzki nawiąe 
zał kontakt z zagranicą w sprawie wy- 


sami” przepraszam: kim, pan jestfkonania dla ZOM-u kilku mechanicz- 
— Ja, jestem uważasz pan mom stare- f Oych polewaczek - zamiataczek do 


oczyszczania ulic naszego miasta, 
Oferty jakie otrzymano nie były by- 
najmniej budujące. Zawiadomiono nas, 
że zamówienia, owszem, można przy- 
jąć, ale konkretnego terminu wykona- 
nia i dostawy żadha z firm zagranicz- 
nych nie mogła ustalić. Poza tym po- 
dano tak horendalnie wysokie ceny, że 
nie wchodziły one absolutnie w rachubę. 
Za jedną polewaczkę zażądano ni mniej 
ni więcej tylko 7 i.pół miliona złotych! 
W międzyczasie miasto otrzymało 


go Biętkiewicza z ulicy Marynarskiej 
— A pan? 
—A fa jestem starym Piętkiewiczem... 
W | w IM = 
Pan Bąbelek ma brzydkie przyzwyczajenie. 
Gdy ktoś mu wejdzie w paradę, wpada w gniew 
| obrzuce go obraźliwymi wyrazami, Nieraz już 
za to odpowiadał przed sądem. Tak też było 
wczoraj, Sędzia poznał go odrazu i rzecze: 
— Panie Bąbelek, przypominam panu, 
ubiegłym: rokit zapłacił pan ogółem 20.000 zło- 
tych grzywny za obrażanie ludzi... Mam wraże- 
nie, że pan przeklina ponad sta: 


D k d d u sid : 
oKqd dzis- pojdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGI 
Dziś o godz. 19.15 po raz ostatni współczesna 
komedia polska Kazimierza  Korcellego pt. 
„BANKIET*. 
We wtorek dn. 22 bm. premiera komedii zna 
Komitego" dramatopisarza hiszpańskiego Lope del 
Vegi pt. „Pies ogrodnika“ 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 

Państwowy Teatr, Powszechny w Łodzi ul. 11 
Listopada 21. Ostatnie przedstawienia komedii 
„KLUB KAWALERÓW" 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Dziś dwa przedsławienia o godz, 16 i 19,15 
komediofarsy E. Pietrową „WYSPA POKO- 
JU", Kasa czynna od I2-ej tel. 123-02. 


Organizacja wczasów pracowniczych 
przewiduje w tym roku pewną inowację, 
6 której już ogólnikowo donosiliśmy. Bę- 
dą to wczasy rodzinne w Pobierowie nad 
morzem, przeznaczone dla przodowników 
pracy i ich rodzin. 

Na rok bieżący zaplanowano oddanie 
do użytku 100 domów jednorodzinnych. 
przeważnie 4-osobowych. W domkach 
tych spędzi miły urlop 3.200 osób, które 
wyjadą do Pobierowa na okres dwóch 
tygodni w czasie od 1 czerwca do końca 
września. 

Pracownik, udający się do Pobierowa, 
otrzymuję skierowanie, które uprawnia 
ga do bezpłatnego przejazdu koleją. Doro 
sły członek rodziny korzysta z ulgowej 
50-proe. taryfy, tak samo dzieci od lat 4 
do 14, natomiast dzieci do 4 lat jadą bez- 
platnic. 


Teatr „OSA'* Traugutta 1. 
Codziennie 6 19,30, w niedziele i święta o 16 

1 19.0 farsa M. Słomczyńskiego i Z. Widhlera 
pt. „RYGERZ SZALONY” z A, Dymszą, 


TEATR „MELODRAM* 
«l; Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

Dziś pa raz ostatni o godź. 16 I 19,15 dwa 
przedstawienia współczesnej sztuki amerykań: 
skiej Arthura Millera pł. „SYNOWIE? 

W środę dn. 23 bm. premiera komedii Emila 
‘Augier pt. „Zięć pana Porier" 


Teatr Kukiełek R. T, P, D. nl, Nawrot 27, 
© Codziennie prócz poniedziałków godz, 9] 
„PINOKIO, W niedzielę i święta godz. (12 
„HISTORIA CAŁA O NIEBIESKICH MIG. 
DATACH“, 


EXPRESS ILUSTR 
Lepsze od zagranicznych 


uniwersalne polewaczki 


produkuje tla Łodzi polska fabryka w Koszalinie. — Robot, kióry 
polewa i zamiata ulice, wytwarza sztuczną mgłę oraz... gasi pożar! 


Na wczasy rodzinne 


przeznaczono 100 domków nad morzem 


E z państwowej fabryki maszyn w 
Koszalinie, która wyraziła gotowość do 
stąrczenia w szybkim czasie czterech 
polewaczek w cenie po półtora miliona 
złotych sztuka. 

Oczywiście, że miasto zainteresowało 
się tą oferią. Do Koszalina jechali 
specjaliści z ZOM-u, iż 
modele projektowane przez „polską fa- 
brykę nie tylko nie ustępują w niczym 
zagranicznym, ale przewyższają je o 
całe niebo! 

Miasto przyjęło więc tę ofertę i na 
wczorajszym posiedzeniu Kołegium Za 
rządu Miejskiego zapadła formalna 
uchwała o sfinansówaniu tej trans- 


stwierdzając, 
z 


Rodziny, które będą chciały prowadzić 
w Pobierowie własne gospodarstwo, otrzy 
mają z Funduszu Wczasów Pracownic: 
gotówkę na pokrycie kosztów utrzy 
nia. Dla tych zaś wczasowiczów,. którzy 
nie będą chcieli prowddait własnego g05- 
podarstwa, urządzi się w dogodnym pun- 
kcie stołówkę. 

Nie zapomniano również o samotnych 
matkach, obarczonych licznym potom- 
stwem. Dla nich zorganizowano dwa 
ośrodki wypoczynkowe: w Kolumnie pod 
Łodzią i Mikuszowicach koło Bielska, Do 
miejscowości tych matka będzie mogła 
zabrać z sobą dwoje dzieci, przy czym 
zostanie zwolniona z opłacania kosztów 
ich utrzymania. Przejazdy kolejowe dla 
matek i dzieci do lat 4 będą bezpłatne. 
natomiast za dzieci do lat 8 płaci się tyl- 
ko 50 proc. (ks) 


Załoga PZPW nr. 38 melduje: 


Przekroczymy plan! 


| 


akcji. 

Maszyny, jakie otrzymamy, są pomy 
słu polskiego inżyniera, wykonane rę- 
koma . polskiego technika i robotnfka. 
Fabryka koszalińska w ramach tego- 
rocznego planu wyprodukuje ogółem 
54 mechaniczne  polewaczki-zamiata- 
ezki. Pierwszy tuzin przeznaczony dla 
ZOM-ów szergu miast polskich jest 
już na warsztacie. 

Polewaczki mają doskonałę zs- 
owsk'e podwozia, które znakomicie” od- 
powiadają naszym warunkom. Nadwo- 
zia zaś zostały skonstruowane w tak 
pomysłowy. sposób, że urządzenia te 
znajdą szerokie zastosowanie nie tylko 
przy oczyszczaniu ulec, lcz także na wy 
padek.», pożaru. 

Robot ten będzie jednocześnie pole- 
wał i zamiatał ul ce, a podczas wykony 
wania tych funkcji wytwarzać bedzie 
sztuczną mglę, dzięki czemu cały kurz 
zostanie wchłon'ęty, co zabezpieczy plu 
ca przechodniów. 4 

Przez wytworzenie sztucznej próżni 
można będzie puścić silny strumień 
wody na wysokość około 25 metrów. 
Ta właściwość polewaczki znajdzie za- 
stosowanie na wypadek większego poża 
ru, gdy trzeba będzie pośp'eszyć z po- 
mocą Straży Ogniowi 

Za dwa — trzy miesiące polewaczki 
ukażą się na ulicach Łodzi, Będzie 
wówczas lato, okres kiedy najintersyw 
niej trzeba odświeżać zakurzone jezd 
nie I chodniki. Gdy wozy te przejadą 
koło nas, uświadomimy sobie sens i 
znaczenie mądrego aforyzmu: „Cudze 
chwalicie, swego nie znacie, sami nie 
wiecie, co posiadacie”! (o) 


Mniej braków, a więcej „„primy* 


Teatr Lalek „ABLEKIN'* ul Piotrkowska 150 
Codziennie prócz poniedziałków o godz, 17-tej] 
„DWA MICHAŁY i ŚWIAT CALY‘: — Franta. 


Zaczyna się jak w realistycznym fil 
Starcze, żylaste ręce manipulują chwilę 


liśnty się tej pracy gorączkowo, obiema wieruchy Zenona, Łukasiewicza Francisz- 
rękami, jako jedynej deski ratunku, a jed- | ka, Szajfer Wandy, Prokopiaka, Krujew- 


przy splątanych nitkach, potem miga na 
sekundę pochylona, siwa głowa i wpada- 
my w sam środek akcji 

Idą maszyny! Furkocze zwinne czółen- 


UWAGA DZIECI! 
Toatr Lalek „FARAMUSZKA'' czynny niej 
dziela i święta o 12 i 14, Sala Polska YMOA — 


Moniuseki a W Programie „STACH il ko, trzaskają warsztaty, Obsługująca je 
po wiet w SE ES a A ikaczka jest już siwiuteńką staruszka. Ie 
Tay « też może mieć lat, a raczej ile też lat 
K I N A pracuje tu pochylona nad swym warszta- 

— „Wielki zieje" tem? 
E E AEE Bagatela. Okrągłe 50. Przez całe 50 lat 
BAJKA — „Zagubione Dni" tkwi w tych zakładach pomimo chorób i 
GDYNIA — „Prog, Akt, Kraj. i Zagr. Nr 12] nieszczęść, pomimo wojny nawet. Jest już 


„REL — „Zakięta dziś naprawdę starym człowiekiem, a jed- 
MOr EE SWW | AM Dy nak nie chce odejść od maszyny. Byłaby 
PRZEDWIOŚNIE — Aster Nawoje f zreszta wielka szkoda, gdyby odeszła. 
ROBOTNIK — ty Tkaczka Florentyna Kuźlik jest bowiem 

Si m wykwalifikowaną robotńicą, znająca ro- 
REKORD — i Skarbów" l-szy seansjj botę jak siebie samą. 


Od 16 roku życia, od pierwszego dnia, gdy 
jako młoda dziewczyna stanęła w tych 
zakładach do roboty, miliardy metrów tka 
nin przeszło przez jej ręce — niezliczone 
tysiące metrów na niezliczone tysiące u- 
brań. 

— Teraz praca nie jest zła, tak jak daw- 
niej — zwierza się nam. 4<Wtedy trzyma- 


dla ml „ 16, niedz. 13.30 „Lekkomyśtna 

Siostr 
STYLOWY +— „Znak Zorro" 
ŚW — „Ojczyzna“ 

TĘCZA Jasna Droga" 
TATRY — „Zuch Dziewczyna” 
WISŁA — „Rudzielec'* 
WOLNOŚĆ — „Jagna Droga" 
WŁÓKNIARZ — „Renegat* 
ZACHĘTA — „Oñ czy Ona" 


PORANEK SYMFONICZNY W FILHARMONII 

W niedziele, 20 bm, o godz. 12,15 odbędzie 
się w Filharmonii Miejskiej (Narutowicza 20) 
XIX Popularny Poranek Symfoniczny. Wystąpią 
gościnnie: Roman Mackiewicz — dyrygent i 
Aleksander Poleski — skrzypte. W programie 
porankił m, in. me!odyjny Koncert skrzypcowy 
d-moll Wieniawskiego oraz t-ga Symfonia 
D-dur Beilhovena 

Biletty cenfe od zi. 38 da zł. 220, sprzedaje 
kasa Filiarmonii codziennie od 10 do 13. 


KONCERT HENRYKA SZTOMPKI 

de 23 marca o godz. 20:ej odbędzie 
sall Filharmonii Uroczysty Koncert Cho 
vski, (Wykonawcą bedzie najznakomitszy 
zesny planista polski HENRYK SZTOMP 


+ 


oświeci d 


starań, aby w miarę możliwości powięk: 
szyć ilość szkół powszechnych w Łodzi. 
Poza remontami normalnymi i remontami 
kapitalnymi, które prowadzone są i będą 
wi się poważnie w 
ym sezonie budownictwa szkol 
ne. y już, że uzyskano pożyczkę 
na wykończenie olbrzymiego gmachu 
szkolnego na Karolewie. Jak się obecnie 
okazuje, inwestycja ta pochłonie nie 86, 
lecz 106 milionów zł. Zarzad Miejski za- 


A. 
Bilety w kasie Filharmonii od 10—13, 


nocześnie nie cierpieliśmy jej, Była dla 
nas symbolem wyzysku, środkiem bogace- 
nia się nienawistnych nam fabrykantów, 
była dla nas pasożytem pochłaniającym 
nasze zdrowie i siły. Nie było wtedy w 
fabryce tak jak teraż. marzyło się 
nawet o świadczeniach socjalnych, © udo- 
skonaleniach maszyny, o zracjona 
niu wysiłku robotnika. Maszyna była cen 
niejsza dla fabrykanta, niż je i zdrowie 
człowieka. Dlatego właśnie nie chcę stąd 
odejść. Jeżeli pracowałam w tamtych 
złych czasach, to tym bardziej pragnę ro- 
bić teraz dla siebie, dla państwa, którego 
my robotnicy jesteśmy współgosnodarzami. 

Tak myśli nie tylko tkaczka Kuźlik. Tak 
lą wszyscy. Czyż inaczej bowiem moż 
na byłoby wykonać w roku ub. plan rocz- 
ny, już w dniu 19 listopada? Czyż można 
byłoby dać ponad plan 190.600 metrów 
tkanin? 

Czyż można byłoby tak dobrze zorgani- 
zować współzawodnictwo pracy indywidu- 
alne i zespołowe? Przeczą temu osiąg- 
nięcia produkcyjne. Przeczą temu nazw. 


Jeszcze jedna szkoła 


atwę robo 


Władze miejskie dokładają ogromnych | pewnił sobie uzyskanie brakujących kre- 


ska czołowych przodowników pracy 


iczą Łodzi 


dytów od władz centralnych na ten cel. 
Oprócz tego, jak nas informują, zadecy 


skiego, Sympolskiego, Czyżniaka, Ulitkiej 
itp. 

je sposób tu ich wszystkich wymienić, 
i żda sala ma ich 


sporą litanię. 
Oczkiem załogi jest dziś „Akcja O", Nie- 
zależnie od planów oszczędnościowych r0- 


'wa-4 botnicy sami spontanicznie prześcigają się 


w deklarowaniu oszczędności na swych 
oddziałach. Oto na zebraniu w dniu 16 


marca br. załoga zobowiązała sie przekro- 
czyć plan roczny o 10 proc. 


Niezależnie 
é ilość bra- 
zianego w 


ad tego, postanowiono obni 
ków o 1 proc. poniżej prze: 
planie oszczędnościowym. 

— Pokażemy, że i nasz kombinát. po» 
mimo poważnych trudności zależnych od 
ciasnoty pomieszczeń, oraz spervficznych 
dla kombinatu braków w łączności między 
zakładowej. nie pozostanie w tyle — mó» 
wią na zakładach. 

Jedno z ostatnich zebrań zakładowych 
poświęcono jakości. Postanowiono współ 
nym staraniem podnieść jakość towarów, 
czyli zwiększyć „prime“ o 5 proc. 

Załoga PZPW nr 38 daje dowód swe- 
go wysokiego wyrobienia obywatelskiego 
i sumienności w pracy! (w) 


Znaczny wzrost 
produkcji mydła 


Produkcja mydła nadąża za stale wzra- 
stającyrni potrzebami ludności, 14 fabryk 
podległych Centralnemu Zarządowi Prze- 


lówana została obecnie sprawa wykończe | mysłu Tłuszczowego dostarczy w br. 26.820 


nia drugiego budynku szkoły 
wej przy z 
skiej. 

Na odbytym wezoraj posiedzeniu Kole- 
gium Zarządu Miejskiego w 
na te roboty około 48 milionów zł. Wyko 
nanie robót postanowiono powierzyć Pań- 


gnowano | niu br. zrealizow: 
wym w 108 pro 
tego artykułu. 


podstawa- | ton mydła do prania, pewne ilości mydła 
biegu ulic Kwiecistej i Wileń- | toaletowego oraz 2.700 ton mydła t 


nego. 
Plan produkcji mydła do prania w stycz- 
ano w sektorze państwo- 
twarzając 2.233 ton 
Również w lutym br. udało 


stwowemu Przedsiębiorstwu Budowlane- | się przekroczyć produkcję o 9 proc. wy- 


mu w Łodzi. 


© 


*twarzaiac nonad nlan 184 tanv mvdła. 


Olbrzy 
wał się być uniesiony nad wodę przez ja- 
kąś tajemniczą siłę. W moment później 
opadł ciężko na falę i cała rufa okrętu zo- 
stała w oka mgnieniu zalana wodą. Krz 


, Statek przecięty na dwoje tonął. Gdzie 
niegdzie widoczne były sylwetki maryna- 
rzy, którzy z krzykiem przerażenia rzucali 
się do morza. Dziób okrętu, gdzie znajdo- 
wał się Krzycki najdłużej utrzymywał się 
na powierzchni, toteż porucznik mając wię 
cej czasu do namysłu, skoczył da wody w 
odpowiednim mo 


W pierwszej chwili zanurzył się głęboko 
I z wielkim wysiłkiem wydostał się na po- 
wierzchnię, Wyczerpany niedawną wal- 
ką z żywiołem nasz bohater tracił szybko! 
siły. Nagle ręce jego natknęły się na jakiś 
oślizgły przedmiot. 
A WEW 


Oto skutki picia wódki! 


40-letni Franciszek Komza (Lipowa 44) będąc 
w stanie pijanym usiłował wskoczyć do tramwa 
ju. Dostał się pod doskę ochronną i tylko przy 
tomność umysłu motorniczego urałowała go 
przed śmiercią. Rannego przewieziona do szpię 
tala. 


RZ 
40-letni Witold Kasprowicz (Limanowskiego 
28) również był pijany, gdy jechał tramwajem. 
Na ul. Strykowskiej adi na jezdnię I uległ 
ciężkim obrażeniam cii 
+ 


pA EE 

Na podwórzu domu przy ul. Nowotki 136 po- 
bity został ciężko 45-letni Jan Mlynarczyk, tam 
że zamieszkały. Był on pijany jak stwierdził le- 
karz Pogotowia. 


Z notatnika reportera 


2l-letni Adam Adamczyk, zamieszkały przy 
pl. Żeligowskiego 33, będąc pijany przechodził 
mieuważhie przez jezdnię i dostał się pod koła 
nadjeżdżającego samochodu, 

Zawezwany na miejsce wypadku le 
łowia ratunkowego po udzieleniu piers 
mocy przewiózł Ad ka do szpitala im. Bar 
lickiego. (bk) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZEGARKI, złoto, sre- 
bro, kamienie, kupno - 


LEKARZE 
Dr KOŁSUT ZOFIA, 


sprzedaż, „Omega'* — 
Piotrkowska 4. 48 


aku 


shoroby kobiece, 
szeria, Łódź, Pi 
ska 70 tel, 2 
dzinn 3—5. 
Dr BILIŃSKI — 

roby serca — wznowił 
przejęcie 11—14 Lezio 


9 poprzeczna ofi 
487k 


LAKIERY: olejny be 


nów 3. 728| barwny, kopalowy, ns 

> |faltowy (czarny) sy- 
Kupno - Sprzedaż ę, tynkturę do 
MEBLE — sprzedaż, |hrgzu poleca: Wytwór 
zamówienia,  zamia Chemiczna „Ul 
Łódź, Piotrkowska 275 |tron** Łódź, Południ 


tel, 145-13. wa 78 tel, 138.19. 4601 


Redaktor Naczeln: 


E. KRONTEWICZ, tel. 112- 
Piotrkowska 55, teL 111-50, — Wydawca: „EXPRES 


Kto na boks, a kto na piłke nożną 


Dopiero na boisku łodzianie ustalą skład. — Poprawiły się humory 
piłkarzy. — Zryw-—Gwardia to pierwszy po dłuższej przerwie 
poważny mecz w Łodzi , 


Nie tęgie miny mieli do wczoraj pił- 
karze ŁKS, Włókniarz. Ciągłe opady 
śnieże i fatalny stan boiska nie pociągał 
ich, bo grać w takim błocie nie każdemu 
się chciało. Inaczej wyobrażali sobie 
inaugurację sezonu. 

Wczoraj jednak pogoda wybitnie się po 
prawiła, Słoneczko wyjrzało i świeciło 
wesoło, a jeśli i dzisiaj pogoda dopisze, 
mecz odbędzie się w względnie .dobrych 
warunkach.. Poprawiły się więc humo: 
ry, weselszy nastrój zaponował w obozie 
piłkarzy. 

Zwolenników meczów ligowych intere- 
suje przede wszystkim w jakim składzie 
wystąpi dzisiaj drużyna. Czy zagra Ur- 
ban? Jaki będzie skład ataku i pomocy. 

Skład ustalony zostanie tuż przed me- 
czem, ale bez Urbana. Okazuje się, że 
środkowy pomocnik KP. Zjednoczonych. 
chociaż ma zwolnienie w kieszeni, będzie 
musiał odczekać dwa miesiące, bo tego 
wymaga przepis, Okres ten dałoby się 
skrócić, lecz tylko w tym wypadku jeśli 
sekcja piłkarska KP. Zjednoczone podej- 
mie uchwałę o przeprowadzeniu fuzji z 


Cracovia 


ŁKS. Włókniarzem. Narazie tego jeszcze 
nie zrobiono, ale w najbliższej przyszło- 
ści stanie się to faktem i wtedy Urban, 
jak i inni zawodnicy tego klubu, staną 
się graczami ŁKS. Włókniarz. 

Gwożdziński, Łącz, Patkolo, Baran, Ho- 
gendorf, Janeczek, Łuć I, Łuć I, Włodar- 
czyk Sołtyszewski, Kopera, Szczurzyński, 
Styczyński — oto nazwiska zawodników, 
z których tuż przed rozpoczęciem gry bę- 
dzie zestawiona jedenastka na mecz z Wi- 
słą — Gwardią. 

W tym samym czasie, gdy piłka kręty- 
mi drogami będzie zdążała w stronę jed- 
nej, lub drugiej bramki, na ringu ustawio 
nym w wielkiej hali PKS. przy zbiegu 
ulic Skorupki i Wólczańskiej  pięściarze 
Związkowiec — Zryw zmierzą się z groź- 
nym konkurentem i kandydatem do dru- 
żynowego mistrzostwa Polski Gwardią 
(Warszawa). Mecz ten zapowiada się wy- 
jątkowo ciekawie i napewno ściągnie ty- 
Siączne rzesze widzów. Obecny sezon bok 
serski wypadł w Łodzi raczej blado i 
dawno już nie mieliśmy tak interesująco 
zapowiadającego się spotkania. Dodać na- 


w finale mistrzostw hokejowych Polski 


Kłopoty hokeistów z przeprowadzeniem 
finałów mistrzostw Polski stały się przy- 
słowiowe. Proponowano Warszawę — nie 
było lodu, zdecydowano się na Krynice, 
licząc że pogoda dopisze — spotkał ich 
również zawód. Nasza perła uzdrowisko- 
wa powitała drużyny odwilżą i zaczął 
mżyć deszez. O przeprowadzeniu rozgry- 
wek nie mogło być mowy. 

Na gwałt spakowano manatki i hajda 
do Zakopanego. Tutaj sytuacja też nie do 
pozazdroszczenia. Trzeba było przygoto- 
wać lodowisko, uprzątnąć śnieg itp. Gdy 
się już z tym uporano, zaczęły się kraso- 
mówcze popisy i ostatecznie zdołano ro- 
zegrać dwa spotkania, które zakończono... 
o północy. 

Pierwszy mecz LEGIA — SIŁA zakoń- 
czył się wynikiem remisowym 2:2, (1:1, 
1:0, 0:1). Gra prowadzona była ostro, nie- 


kiedy nawet brutalnie. Pierwszą bramkę 
zdobyła Siła przez Wróbla, a wyrównał 
Świcarz. W drugiej tercji zdobywcą bram 
ki dla Legii okazał się Dolecki. Na kilka 


minut przed zakończeniem gry wyrównu- | 


jącą bramkę dla Siły zdobył Gansiniec. 
Mimo bardzo późnej pory zdecydowano 
się rozegrać drugi mecz: CRACOVIA — 
KTH. Zwyciężyła Cracovia różnicą jednej 
bramki 4:3 (3:0, 0;1, 132). Początkowo 
Cracovia grała bardzo dobrze i zanosiło 
się na wysoką porażkę drużyny krynickiej 
lecz w nastapa jeh tercjach więcej z gry 
miało KTH. a prowadzona „byla fair. 
Bramki dla Cracovi uzyskali: Kasprzycki, 
Kowalski, Kopczyński 1 Burda, a dla 
KTH.: Czorich, Lewacki i Jeżek, Najle- 
piej wśród zwycięskiej Cracovii grali Pa- 


lus i Burda, w obozie przeciwnym wyróż- 
nili się Czorich i młody bramkarz Roszal. 


Obóz treningowy dla pięściarzy 


Trener Sztam przećwiczy 35 zawodników 


Polski Związek Bokserski organizuje w 
dniach od 22 marca do 5 kwietnła w Szklarskiej 
Porębie 1 obóz treningowy dla plęściarzy przed 
mistrzostwami Europy w Oslo, Na obóz ten powo 
hno 35 zawodników z 10 okręgów, a mlanowl- 
cle; 

Z GDAŃSKIEGO OZB Soczewińskiego, Ku- 
dłacika, Chychłę | Musiała; 

ZE ŚLĄSKIEGO 0ZB*— Grzywocza, Matlo- 
cha, Bazarnika, Nowarę | Sznajdra; 

Z WROCŁAWSKIEGO OZB — Kasperczaka, 
Ćzajkowskiego, Stelmacha, Walugę | Szymano- 
wicza; 

Z ŁÓDZKIEGO OZB. — Getlinga, Borowskie- 
go, Krawczyka i Debisza; 


Z POZNAŃSKIEGO OZB, Cichonia, Roźniaka 
Kaźmierczaka, Kołeczkę | Wytyka; 

Z POMORSKIEGO OZB. — Licau, Krużę, Ce- 
bulaka 1 Gnata; 

Z KRAKOWSKIEGO OZB — Stysłiła, Rapa 
cza | Pasławskiego; 

Z WARSZAWSKIEGO OZB — Kwaśniewskie 
go 1 Steca; 

1 CZĘSTOCHOWSKIEGO OZB — Kubickie- 


go; 
ŻE SZCZECIŃSKIEGO OZB — Bargieł 1 Rut 
kawskiego. 
Treningi na obozie prowadził będzie trener 
— Sztam, któremu do pomocy przydzielono Garn 
carka z Łodzi. 


Współzawodnictwo sportowe 


Zw. Zaw. Włókniarzy wyróżni najlepszy klub 


Zarząd Główny Zw. Zaw, Włókniarzy utun- 
dował nagrodę przechodnią za” całokształt osią- 
gnięć w dziedzinie WF. 1 Sportu w ciągu roku. 
Nagroda będzie przydzielona temu Oddziałowi 
Zw. Zaw. Włókniarzy, który poszczycić się bę- 
dzie mógł całorocznymi najlepszymi. osiągnięcia 
mi swoich kół 1 klubów pod względem organiza 
cyjnym, sportowym (masowym | wyczynowym), 
ideologicznym (zachowanie się, karność, udział 
w obchodach Itp.) 


ŚMIGUSÓWKI w każ 
dej iloścj nnytańsze w 
Wytwósi Chemicznej 
Ttt Częstochowa 
Ludowej 6 tele- 
fon 23-58. 506g 
WOZEK dziecięcy gie 
boki do sprzedani 
Więckowskiego nr. 52 
m. 9. Mi 
MECHANICZNA Wy- 
twórnia Mebli Misz. 


RÓŻNE 


SKLEP Galanteryjno- 
Bławatny Helena Kra 
la Łódź, Piotrkowska 
154. 443k 


c LAKE 
go męża za wyrządzo- 


nę Mu krzywdę, Grze 

levska Stefania, 

Zgierz, nl. Długa 9, 
8 
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czak, Lódź,  Sienkiewi: 

oza 68 sklep Stalina NAUKA 

22, Poleca meble wszel| KROJU, szycia ubrań 

kiego rodzajn. Stoły | damskich, dziecięcych, 

rozsuwane od 14.000 sł. |bieliźniarstwa, gorse. 

Stoliki radiowe od|ciarstwa kury IPR, 
0 zł. 488k Próchnika 25. 481k 


ILUSTR.'* == Prenum, mies zł. li 


— Adres Redakcji: Łódź, ul Piotrkowska 102a, tel. 137. 


Brane będą pod uwagę osiągnięcia Inwestycyj 
ne, konserwacje sprzętu sportowego, życie kultu 
ralne kubów i kół, współżycie z Innymi kołami 
I klubami itd. Każdy najdrobniejszy przejaw dzia 
łalności 1 osiągnięcia będą punktowane i decydo- 
wać będą o zdobycie cennej nagrody, która bę< 
dzie wręczona przedstawicielom zwycięskiego 
Oddziału na pierwszym w roku plenarnym posie 
dzeniu Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy. 


KORESPONDENCYJ-, POTRZEBNY _ poficzo- 
Kursy Księgowoś | sznik(czka) na ręczne 

ci, Kupieckiego Insty | maszynki. Wytwórnia 
tuta Wiedzy Zawęńo. | pończoch.  Dowborczy- 
wej w Lublinie, Berant | ków 4. 115 
dyńska 14 skryłka po| POTRZEBNA pomot 
człówa 15, Zapisy — | biurowa. _ Władysław 
aformacj 486k | Augustyniak. Piotrkow 
KURSY Kr ska 180. 112 
Modelowanii GOSPOSIA potrzebna 
Przemysłowo - Rzemie- | natychmiast, wymaga- 
Ślniczego. Zapisy Rad-|ne reefrencje, Próchni- 
wafska 17. 100 | ka 16a, m. 22. 850g 
ann | POTRZEBNA _ pomos 
Zaofiarowanie Pracy | gomoa, Kamienna 2 
POTRZEBNA pomoc | 7- 39 318g 
domowa lubiąca dzieci | POTRZEBNA _ pomoc 
Sienkiewicza 22 m, 8. | domowa. Żeromskiego 
852g! 15 m. 15. 851g 


m Zamawiać | wpłacać 


— Dział Miejski tel 129. 
: Kolportaż, Łódź, Piotrkowska 70, PKO Nr VIL] 


leży, że mecz Zryw — Gwardia poprzedzi 
przedmecz, w którym zmierzą się druży- 
ny Zryw II — ŁKS. Włókniarz M, a 
więc w sumie publiczność będzie miała 
kilkanaście walk. Dlatego też radzimy 
wcześniejsze przybycie na zawody. 

Trzecią niezwykle w ą dla sportow- 
ców łódzkich imprezą będzie mecz kos 
kówki ligowej YMCA — ZZK (Poznań). 
Nie będziemy świadkami tego spotkania, 
gdyż wyznaczono je na neutralnym grun- 
cie, za jaki uznano Wrocław. A więc stało 
się tak, jak tego życzyła sobie YMCA. 
Jest to trzecie spotkanie tych drużyn (do- 
datkowe), które ma zadecydować komu 
przypadnie zaszczytny tytuł: czy ponow= 
mie zdobędzie go YMCA czy też wydrze 
mu go poznański ZZK. 


"NEC 
A teraz zapaśnicy... 
łączą się w ŁKS Włókniarz 
W poniedzialek, dnia 21,3 o godz. I8:ej w lo 
kali ŁKS. Piotrkowska 67, lewa oficyna 1 p. 
odbędzie Się pierwsze zebranie  orgarizacyjne 
członków Sekcji Zapaśniczej i Ciężnrowej Łódz 

kiego Klubu Sportowego — Włókniarz. 

Na zebranie winni przybyć wszyscy członko: 
wie sekcji i członkowie Zarzadu sekcji zapaśni 
czych, przynależnych dawniej do Łódzkiego Klu 
bu Sportowego i Wlók Zw. Klubu Sportowega 
— Włókniarz (dawn. Wima) A 


Dział. oficjalny ŁOZTS 


| Komunikat specjalny 
Wzywa się wszystkich zawodników, którzy 
ikowali się do dalszych rozgrywek o mi 
strzostwo juniorów na dzień 21 bm. godz. 18— 
do lokalu KS. Oratorium ul. Wodna 36. 
Wszyscy sędziowie ŁOZTS. również. obowiąza 
ni są do stawiennictwa w powyższym terminie 
I lokalu. 


W. G. I D. — LOZTS 


Spotkamy się w „koszu“ 
Mecz CSR-Polska w Pradze 


Termin. międzypaństwowego meczu koszyków 
ki męskiej POLSKA — CZECHOSŁOWACJA 
został ustalony na dzień 26 marca. Zawody nie 
będą się w PRADZE. Następnego dnia. koszy” 
karze polscy występując jąko reprezentacja 
WARSZAWY rozegrają spotkanie z reprezen= 
tacją PRAGI. 


Parpan kontuzjowany 


Środkowy pomocnik „Cracovii Parpan, do- 
znał na ostatnim meczu towarzyskim przeciw 
„Chełmkowi* poważnej kontuzji, w wyniku któ- 
rej będzie muslał pawzować przez dłuższy czas, 

Jego stanowisko na środku pomocy obejmie Gę 
dłek — tak, Że „Cracovia“ w pierwszym meczu 
mistrzowskim przeciw „Lechii“ (Gdańsk) grać 
będzie w następującym zestawieniu: Rybicki— 
Kaszuba, Glimas, Jabłoński I, Gędłek, Jabłoński 
II, Palonek, ŚRóżankowski II, Różankowski 1, 
Radoń 1 Szeliga, 


ŁKS Głuchoniemi obradują 


Robotniczy Łódzki Klub Spórtowy Głuchonie 
mych zawiadamia, że w dniu dzisiejszym o go 
dzinie 17 odbędzie się walne zebranie czlonków 
klubu w nowym lokalu, mieszczącym się w świa 
tliey klubu przy ul Targowej 27. Na zebraniu 
będzie wybrany nowy zarząd klubu. 


KOMUNIKAT PCK. 

W poniedziałek 21 marca br. odbędzie się dia 
członków kół młodzieżowych organizacji spoler 
cznych, jak: PCK, LL, LM, TPŹ, TPPR, w sali 
Domu Żołnierza, prz Daszyńskiego 34 aka 


4 
demia z okazji Światowego Tygodnia Młodzie- 
ży Demokratycznej, 
Wstęp wolny. 


Początek o godz. IB-ej, 


PAŃSTWOWE ZJEDN, ZAKŁADY 

PRZEM. POŃCZOSZNICZEGO NR 2 
w Łodzi, ul. Nowotki 163 

zatrudnią od zaraz: 

1) 2-ch KSIĘGOWYCH BILAN- 
SISTÓW 


2) CEROWACZKRI na iedwab 


%3) ŁĄCZARKI 
4) SZWACZKI pończosznicze, 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso 
nalny. 495- 


Czytajcie 
„Express 
Hustrow erni 


3. — Sportowy tel. 109. 


— Ogłoszeń 
D-036410 


